la przyczółki mostowym Kubań odparto bolszewików 


eprzyjacielskich bombowców. 


Podczas ataków terrorystycznych zestrzelono 27 ni 


— Pomyślnie bombardowano porty w Bizercie i Soussie 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, | sicii zmiennych walkach, w któ 


dnia 28 maja. 
Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 


Na froncie wschodnim przy- 
ezółka mostowego Kubań przez 
cały dzień nieprzyjaciel konty- 
uuował ataki wspierane przez 


rych udział wielkich sił niemiec 


kiego lotnictwa był rozstrzyga- 
jący, krwawo odparto bolszewi- 
ków, 

Na pozostałym froncie wschod 
nim poza pomyślną działalnością 
własnych oddziałów wywiadow 
czych i szturmowych, panował 


czołgi i zespoly lotnicze. Po cięż | spokój. 


Anglia dezawuuje 
gen. Sikorskiego 


— 
Pytanie i 

SZTOKHOLM. Rząd brytyjski 
zrzucił z siebie publicznie we wto- 
rek wszelką odpowiedzialność za 
zachowanie się polskich działaczy 
w Londynie wobec morderstw ka- 
tyńskich. W izbie lordów zapyta- 
mo przewodniczącego izby, Vis- 
counta Cranborne, czy ambasador 
brytyjski przy polskim rzadzie e- 
migracyjnym w Londynie był u- 
przedzony o zwróceniu się Pola- 
ków do Genewskiego Czerwonego 
Krzyża w sprawie rozstrzelania 
12.000 polskich oficerów w lesie 
katyńskim. 

Lord Cranborne dał odpowiedź 
odmowną j podkreślit wyrażnie, 
łe polska organizacja emigracyjna 
uczyniła ten krok bez zapytania 


odpowiedź w lzbie Lordów 


rządu brytyjskiego. Znaczenie za- 
pytania i odpowiedzi na nie zosta- 
ło podkreślone w ten sposób, źe i 
pytanie i odpowiedź zostały jesz- 
cze raz powtórzone. 

Ręka rękę myje. Skoro Sialin 
spełnił serdeczne życzenie pluto- 
kratów i zainscenizował śmieszną 
komedic rozwiązania kominternu, 
Londyn Śpieszy się ze swoim naj- 
uniżeńszym podziękowaniem, əd- 
gradzając się jeszcze raz według 
wszelkich form od niemiłej Sowie 
tom grupy gen. Sikorskiego i zgła 
szając swój calkowity brak zain- 
teresowania w sprawie Polaków, 


Wczorajszego wieczora kilka 
lekkich brytyjskich bombowców 
dokonało pod osłoną chmur na- 
lotu na obszar Rzeszy i zrzuci- 
ło bomby kruszące na niektóre 
miejscowości. Zestrzelono 3 sa- 
moloty. 

Ubieglej nocy brytyjskie lot- 
nictwo zaatakowało obszar za- 
chodnich Niemiec. Zwłaszcza w 
Essen od bomb kruszących i za- 
pałających powstaly, 


większe: 


ję 2-4 w dzielnicy mieszkalnej 
i w dwóch szpitalach. Ludność 
miała straty. Myśliwce nocne i 
artyleria przeciwlofnicza po- 


Soussie i zrzuciły celne bomby 
na okręty i obiekty na wybrze- 
żu. 


Nalot niemiecki na Bizerte 


BERLIN (DNB). Liczne bom- 
by ciężkich niemieckich samolo 
tów bojowych, o których noc- 
nym ataku powiadomił środowy 
komunikat wojenny, trafiły op- 
rócz urządzeń portowych także 
w skupienie niewielkich jednos- 
tek morskich na północ od por- 
tu, na których wywołały silne 


wybuchy. Nontrlorpedowiec nie 
przyjacielski, znajdujący się w 
porcie, trafiony został dwoma 
bombami, podczas gdy dalsze 
dwie bomby wybuchły tuż obok 
Ściany okrętu. Przy ataku, prze- 
prowadzonym na pułapie poni- 
żej 1000 mtr., zginął jeden samo 
ilot niemiecki. 


Na marginesie zatspienia 
sowieckiej łodzi podwodnej 


BERLIN (DNB). W sprawie za 
topienia bolszewickiej łodzi pod 
wodnej w zatoce fińskiej, o 
czym byla mowa w komunika- 


w kiórych obronie rzekomo rozpo | cje wojennym z dnia 27 maja, 


czął wojne. 
(„Wilnaer Zeitung“) 


ikÓSZEŃKA jaAd pódZEgACZ GO MSTÓU 
Marszałek bzlszewichi wzywał już w r. 1939 
do wymordowania polskich oficerów 


KRAKÓW (DNB). Żydowsko- 
bolszewicki mord w Katyniu, 
którego wykrycie wywołało w 
całyra cywilizowanym świecie 
najgłębsze oburzenie i odrazę, 
ukazuje się w nowym ciekawym 
oświetleniu wskuiek przedruko 
wanej obecnie w prasie polskiej 
w Generalnej Gubernii fotogra- 
fii odezwy, którą już w jesieni 
1939 zrzuciły samoloty sowiec- 
kie, a która zredagowana byla 
Ww języku polskim i podpisana 
była prez ówczesnego dowódcę 
bolszewickiego na Ukrainie, Ti- 
moszenkę. Wspomniana odezwa 
peo en wzywaia żołnierzy 
polskich do | wymordowania 
Nii oficerów į geneTa- 

Twierdząc, że oficerowie pol- 


wciąż jeszcze 1 


scy „nienawidzą“ żołnierzy i ich 
rodziny, pisze odezwa Timoszen 
ki dosłownie: „Uważajcie ofice- 
rów i generałów za wrogów. Nie 
chcą oni niczego więcej, jak tyl- 
ko waszej śmierci! Żołnierze! 
Zabijajcie swoich oficerów i ge- 
nerałów i nie sluchajcie rokazów 
swych oficerów. Wypędźcie ich 
z waszego kraju! Miejcie odwa- 
gę przyjść do nas, do czerwonej 
armii! Będziecie tutaj pieczoło- 
wicie i z godnością traktowani!“ 

Jak to „pieczolowite i z god- 
nością traktowanie" wyglądało 
w rzeczywistości, dowiedział się 
świat z przerażeniem z krwawej 
rzezi w Katyniu, gdzie żydow- 
sko-holszewiccy oprawcy w be- 
stialski sposób wymordowali 
12.000 polskich oficerów 


2.006 Pozaków 


przebywa w więzieniach bolszewickich 


SZANGHAT (DNB). przy spo 
sobności przejęcia polskich 


spraw dyplomatycznych w Mos- 
kwie przez Australię, oświad- 
czył polski konsul generalny w 
Sydney we środę, jak stamtąd 
donoszą. że wywiezieni do Związ 
ku Sowieckigo w roku 1939 pod 
czas okupacji Wschodniej Polski 
Przez bolszewików Polacy, roz- 


zieleni zostali teraz, jak sly-! 


chać na małe grupy po 2400 lu- 
dzi i rozmieszczeni po większej 
części w miejscowościach, leżą- 
cych w centralnej Azji i na Sy- 
berii, Micjsce pobytu 140.009 
L= jest czynnikom polskim. 
k pad] Polaków, mimo kil- 
d ych przyrzeczeń Stalina 
co do ich Zwolnienia SE 
SF4 > przebywa 
wciąż Jeszcze <w 0 „KARE 
p ze Ww _ więzieniach 
Związku Sowieckiego, 


Skazanie szpiega sowieckiego 


QF r 
SZO (DNB). Jak poda 


fe x Dagligt Allehanda“ i „Af 
tontidningen“ sed miejski w 
Sztokholmie skaza] Karola-Hen- 


zę Hultina, kierownika pewnej 
zai szpiegostwa przemysłowego 
dziesięć lat więzienia za 


SZBŃŚ o 
ni. SoStwo i zbieranie odpowied 
ich wiadomości. 


w Szwecji 


Sowieckiego, zasięgał wiadomości 
w sprawie danych o wytworach 
pewnego szwedzkiego przemysło- 
wego przedsiębiorstwa i dostarczał 
je bolszewikom. Wiadomości te 
miały częściowo ważne znaczenie 
pod względem wojskowej obrony 
Szwecji. 

Pomocnicy Hultina zostali 


*Pieg ten z poiccenia Związku i przedtem osądzeni. 


dochodzą wiadomości, że wielu 
|martwych, zaopatrzonych w 
przyrządy nurkowe marynarzy, 


którzy należeli do załogi łodzi 
podwodnej, zostało wyłowio- 
nych. Na miejscu zatonięcia zna 
leziono ponadto wiele pływają- 
cych przedmiotów, pomiędzy in 
nymi były też i bolszewickie ga- 
zety. 


Włoski komunikat wojenny 


RZYM 27.5. (DNB). Kwatera 
główna sił zbrojnych podaje: 

W nocy na 26 maja włoskie 
samoloty torpedowe zaatakowa 
ły we wschodniej części Morza 
Śródziemnego silnie zabezpiecza 
ny konwój nieprzyjacielski. Je- 
den kontrtorpedowiec zostal cel- 
|nie trafiony torpedą. 


ina Sardynii oraz Pantellerii, nie 
|wyrządziły jednak  znaczniej- 
szych szkód. Niemiecko-włoska 
obrona lądowa zestrzeliła sześć 
samolotów nieprzyjacielskich, 
dwa zaś zestrzeliły myśliwce. 

X 


Uzupełniająco do dzisiejszego 
komunikatu wojennego podają, 


wietrznych sił zbrojnych znisz- 
czyły wedlug tymczasowych mel 
dunków 24 bombowce. 

Ciężkie samoloty bojowe bom 
bardowaty porty w Bizercie i 


UL LUC MMC 


AANT ATARAR: TRT ENT ZU 


| e iino 
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Wa. BG 


Cena w Wilnie 5 tem. 


NAGANY 


wysokie odznaczenie 


la wielkiego admirała Vamamoia 


DNB. Z Kwatery Głównej Fiih- | moto i w uznaniu jego dziejowych 
rera 27 maja. Wódz Niemiec wy- 
słał do Tenno nastzpująćcy tele- 
gram: „Wasza Cesarska Mość: 
Pod wpływem głębokiego wraże- 
nia, doznanego wskutek bohater- 
skiej działalności szefa floty, 
wielkiego admirała Isoroku Yama 


zasług, położonych w wojnie, 
wspólnie z naszą bronią prowadza 
nej, ofiarowuję polłegłemu bohate 


rowi krzyż fycerski żelaznego 
krzyża z wieńcem dcbowym i mia 


' ezami“, 


| 


Baza wysunięta naprzód 
w nizinie rzeki Wołchow 


BERLIN (DNB). W miejsco- my jest dostawa dokonywana za 
wości, położonej na północ od|pomocą szeregu sań pe Śniegu 
jcziora Ilmeń zajmują wysunię-|i lodzie. 
tą naprzód bazę żołnierze bata-| W prze.iągu pierwszych pię* 
lionu pieszego lotnictwa; baza |ciu miesięcy roku bieżącego dos 
ta służy jako punkt odporu prze |tarczono 10800 sań drzewa opa- 
ciwko wszelkim próbom ataków jłowego, 900 centnarów produk- 
i napadów sowieckich. Punkt ten|tów żywnościowych i wielkie i- 
leży zdała od właściwej liniijlości materiałów budowlanych. 
walki na wzgórzu i stoi ponad|Od chwili rozpoczęcia roziewu 
błotnistą i od początku wiosny|wód najważniejsze transporty 
zalaną niziną rzeki Wołchow.|uskuteczniają się przez ziemię 
Okrążone to miejsce jest z trzech | niczyją. za pomocą łodzi gumo- 
stron wzniesionymi stanowiska- | wych.W ten sposób baza ta otrzy 
mi wroga i dla tego może być|muje oprócz .broni, amunicji, 
osiągnięte tylko pod osloną| produktów żywnościowych, ub- 
ciemności. Aby bazę tę zaopat-|rania i poczty polowej jeszcze 
rzyć muszą być wszelkie zapasy | wiele ton maszyn. Dla tego toż 
dostarczane mozolnie podczas |załoga pomienionej bazy byla w. 
nocy pod osłoną dobrze zabezpie Į stanie powstrzymać wszystkie 
czonych konwojów. Podczas zi-|sowieckie ataki. 


Komuna pozostaje 


SZTOKHOLM. Sekretarz gene- | kominternu nie oznacza rozwiąza 
ralny partii komunistycznej Sta-| nia łub przemianowania szwedz- 
nów Zjednoczonych, Earl Brow- | kiej partii komunistycznej”. 
der, wyjaśnił, że rozwiązanie ko- Parlia komunistyczna będzie dx 
munistycznej międzynarodówki | lej prowadzić swą działalność tak 
nie grozi żadnymi następstwami | jak i dotychczas. 
partii komunistycznej Ameryki s 
Północnej. Odmówił on wyjaśnień Oba te oświadczenia wykazuj., 
co de rozwiązania kominternu. że pozorne rozwiązanie komintet 

SZTOKHOLM. Kierownik szwe | nu nie ma żadnego wpływu na dal 
dzkiej partii komunistycznej, Lin- | szą egzystencję partii komunisty- 
derot, oświadczył: „rozwiązanie cznych w oddzielnych państwach. 


Poseł USA w Arabii saudyjskiej 


poai który wygłosił on na ma- 


już 


l Roosevelt wezwał do siebie 


'Tejże nocy włoskie bombow- |że liczba ofiar wśród «ludności 
ce atakowały drogę i linię koie- | cywilnej, spowodowanych nalo- 
jjową pomiędzy Marsa Matruk i tem wymienionym w  powyż- 
| El Deba. szym komunikacie, wyncsi ogó- 

Samoloty nieprzyjacielskie a- łem siedmiu zabitych i 24 ran- 


takowały różne miejscowości nych. 

a Lad LJ L4 . LJ 
„iespodziane jasońskie nocne ataki 
J 4 
I mas Aduan 

TOKIO (DNB). Jak wynika jlecz i na lądzie są mistrzami w 


zakresie nocnych działań bojo- 
wych, odpowiednio są do tego 
przygotowani i szczególnie przy 
stosowani. Ataki Japończyków 
na Attu, są tym bardziej godne 
podziwu, gdyż obrońcy wyspy 
wystawieni są na całodzienne 
ciągłe ataki Amerykanów, któ- 
rzy nic tylko na lądzie mają li- 
czebną przewagę, gdzie wprowa 
dzają najcięższe działa, lecz dzia 
ła okrętowe ostrzeliwują stano- 
wiska japońskie, podczas gdy 
lotnictwo ingeruje bezustannie 
wielkimi formacjami w wal- 
ki lądowe. Mówi to o niezłom- 
nym duchu bojowym japońskich 
sił zbrojnych, że one poza tym 
przeprowadzają jeszcze podczas 
dzialania bojowe. 


,z opisu kapitana-porucznika, 
Takasse z ministerstwa mary- 


nifestacji z powodu dnia morza 
w Osaka, walki na wyspie Attu 
w dalszym ciągu są prowadzone 
z wielką zaciekłością. Siły zbroj 
ne japońskie, walczące na pół- 
nocno-wschodniej części wyspy 
przyczyniają znowu dotkliwe stra 
ty w szeregach znacznie licz- 
niejszych wojsk USA. Zdaje się, 
że Japończycy dokonują niespo- 
dziewanych nocnych ataków, 
podczas których zadają przeciw 
nikowi pod osłoną ciemności 
dotkliwe straty. 

Historia prowadzenia wojny. 
a zwłaszcza» wojny przeciwko 
Angi i USA wykazuje, że Ja- 
bończycy nie tylko na morzu, 


Nowy prezydent Liberii 


u Roosevelta 


BERLIN (DNB). Prezydent re|tię przymusową wizytę także i 
publiki murzyńskiej Liberia, jak |nowego prezydenta „wolnego 
doniosła we czwartek londyńska | państwa murzyńskiego* Tub- 
służba informacyjna, gości obec] mana, wybranego dopiero w po 
nie u Roosevelta w Białym Do- |czątkach maja, ażeby uczynić z 
mu. niego, podobnie jak z ostatniego 

Informacja że | prezydenta Barolaywara. powol 
naine sobie narzędzie, 


NOT, 


ta wskazuje, 


RZYM. 
chwili powstania królestwa wa- 
habickiego w Arabii saudyjskiej 
(25.X11.1925 r.) mianowaly Sta- 
ny Zjednoczone swego wlasne- 
go posła w Sziddah. Dotychcza- 
sowy przedstawiciel USA w 
Sziddah, posel Kirk, piastował 
swój urząd tylko formalnie, 
gdyż był on w pierwszym rzę- 
dzie przedstawicielem Waszyng 
tonu w Kairze. Obecna nowa no 
minacja przez USA swego pos- 
ła przy rządzie arabsko-saudyj- 
skim pozwala rozpoznać znacze- 


SOFIA (DNB). W sprawie prze- 
siedlenia żydów z Sofii na prowin 
cję pisze rządowe pismo „Dnes“ 
że zarządzenie to, nie tylko odpo- 
wiada 29 punktowi, regulującemu 
sprawę żydowską w Bułgarii, lecz 
że to zarządzenie jest wyrazem 
zbiorowej woli bułgarskiego Spo- 
łeczeństwa. Nawet ta mała liczba 
ludzi, która jeszcze nie poięla zna 
czenia zagadnienia żydowskiego, 
stoi na tym punkcie widzenia, że 
sprawa żydowska w Bułgarii mu- 
si być uregulowana ostatecznie. 


ZO ZO O A ORAZ ZAZZZZYW G EZ ZARZ WA ZZO ZE ZOZ 


Zydzi są wregamii 
Srołeczeńsiwo żąda ostatecznego 
uregulowania sprawy żydowskiej 


Nowa faza rozwoju na Bliskim Wschodzie 


Po raz pierwszy alien które Waszyngton przy Swo 


ich planach imperialistycznych 
ekspansji na Bliskim Wschodzie 
przywiązuje do Arabii saudyj- 
skiej. 

Wypadki w Arabii saudyjskiej 
dowodzą ponownie, jak słabe 
stało się stanowisko Anglii na 
Bliskim Wschodzie. Od dziesią- 
tków lat podstawą bryt. po- 
lityki na Wschodzie było niedo- 
puszczanie jakiegokolwiek mo- 
carstwa do strefy interesów na 
obszarze między Suezem i In- 


Ostatnie badania policji buigar- 
skiej, przedsięwzięte Z powodu 
mordów politycznych wykazały, ża 
w tych aktach sabotażu żydzi - 1a 
czali swe palce. Przy tym chodzi 
tu nie o pojedyńcze jednosłsi. 
lecz o większą liczbę żydów. 

Nie może być cierpianymt. abr 
taka mniejszość jak żydzi, pkiórzy 
zawsze byli dobrze sytuowani W 
przeszłości, dziś mieszała się tık- 
że do życia politycznego, tym bar 
dziej, że agenci żydowscy Są Wro” 
gami narodu bułgarskiego. 


| w Budapeszcie zanotowano trzogioie ze 


BUDAPESZT (DNB). 


sejsmograficzna w Budapeszcie 


zanotowała we środę o 1 godz. |malne wahanie wynos 


Stacja |ziemi w odległości 


10.500 kim. 


Wstrząsy ziemi trwały w Buda- 


peszcie 2 i pół godziny. Maksy= 


ilo 13 mie 


21 min. 15 sek. silne trzęsienie 'limetrów. 


3 2 


NE 


Na jeden fakt zgadzają się wszy i Irlandii, wędrując od zagrody wieś 
stkie prowadzące wojnę narody: |niaczej do zagrody, od chaty ry- 
wojna obecna jest o wiele okrut- | backiej do chaty i śpiewając pic$- 


mniejsza, bezwzgiędniejsza i nieste- 
ty także mniej rycerska aniżeli 
wojny tak chętnie i łatwo osądza- 
nego 19 stulecia. Można powie- 
dzieć, że w ciągu T9 stulecia aż do 
ego połowy wojny planowo -były 
tawsze więcej oszczędzające i wię 
cej względne wobec ludności nie 
biorącej udziału w walkach oraz 
więcej rycerskie. W trzech woj- 
nach niemieckich o zjednoczenie 
w roku 1864, 1866 i 1870/71 nie zda- 
rzały się prawie wcale wykrocze- 
nia przeciwko ludności cywilnej. 
nie było odbierania majątku pry- 
watnego, ani żadnych niepotrzeb- 
nych okrucieństw; wyjątek stano- 
wi jedynie chwilowo wybuchła w 
tym czasie wojna w poszczegól- 
nych prowincjach Francji, lecz 
wojna ta nie rozszerzyła się, szyb 
ko została stłumiona, a opinia ów- 
czesnego świata wsządzie ją pc- 
tępiła. c 

Nawet kulturalnie zacofane na- 
rody starają się w czasie wojen u- 
trzymać formy przyzwoitości. Za- 
chowanie się armii tureckiej w 
wojnie rosyjsko-tureckiej w roku 
1877/78 trzeba nazwać nadzwyczaj 
wzorowym, jeśli chodzi o zacho- 
wanie rycerskich obyczajów wo- 
jennych. Rosjanie w każdym ra- 
zie, głównie w ostatnich tygod- 
niach owej wojny, dali sobie dys- 
pensę od przyzwoitych form i da 
puścili się obrzydliwych rzezi lud- 
ności tureckiej w Tracji. Zawsze 
jednak — rzeczy te działy się na 
granicy Europy. Na ogół prawo 
obywatelstwa zyskała sobie zasa- 
da, że wojny prowadzą armie oby- 
dwóch państw wojujących, kobie- 
ty zaś, dzieci i nie biorący udziału 
w wojnie mężczyźni zażywają no- 
koju a majątek prywatny jest o- 
szczędzany. Zasada ta niema nie 
wspólnego z „liberalizmem“ i „e- 
poką mieszczańską”. Nie stworzył 
jej ani liberalizm ani epoka miesz 
czańska. Wyrosła ona raczej z za- 
sadniczego poczucia rycerskości na 
rodów europeiskich. 

Jakżeż doszło do tego, że zasa- 
da ta całkowicie zginęła? Eył je- 
den naród w Europie, który jej nie 
przyjął, Wielka Brytania w woj- 
nach na morzu z góry już każdego 
obywatela wrogiego narodu trak- 
towała jako nieprzyjaciela 1 brała 
do niewoli. Konfiskowała ona każ- 
dy majątek nieprzyjacielski, rów- 
nież majątek prywatny i to nie 
tylko na nieprzyjacielskich, lecz 
także na neutralnych znajdujący 
się statkach. Prowadziła ona woj- 
nę na morzu stale jako wojnę zni- 
szczenia innego narodu. 

Poza tym miała ona pod bokizm 
swoją szkołę niemiłosierdzia — 
Irlandię. Kiedy Anglikom między 
rokiem 1840 i 1914 udało się gio- 
dem obniżyć ludność Irlandii z 
ośmiu do czterech milionów, zmu- 
sić ją do emigracji a jej krzyk roz 
paczy zdusić na szubienicach. to 
była to wojna prowadzona prze - 
ciwko narodowi, z którym nie trze 
ba było zawierać żadnego pokoju 
ponieważ znajdował się on już pod 
panowaniem angielskim. Irlandz- 
ki poeta W. B. Ycats przedstawia 
w swojej ponurej małej sztuce 
ieatralnej „Cathleen ni Houlihan“ 
— „Stara siwa kobieta“ — duszę 


Angl 


ni okrucieństwa angielskich ka- 
tów: „Piękny o jasnych włosach 
Donaugh zginął, obowiązkiem mo- 
im jest wraz z wdową wołać o 
zemstę, a miał on stryczek konop- 
ny zarzucony na szyję i białą 
chustę na oczach...“ Jak za cza- 
sów sir Waltera Raleighsa i Crom- 
wella, jak za czasów angielskich 
„czerwonych nóg“, którzy do zbie 
głych na skały najdalszego zacho- 
du irlandzkich kobiet i dzieci 
strzelali jak do fok, tak przez 
wszystkie te dziesięciolecia biegła 
groza przez zieloną wyspę. Z tym 
narodem Anglia nigdy nie zawarła 
pokoju lecz wciąż prowadziła swc 
ją wojnę wyniszczenia... 


6 lipca 1882 prowadziła Anglia 
wojnę przeciwko Egiptowi. Nie za- 
wahała się ona w gruzy przemie- 
nić otwartego wielkiego miasta 
handlowego Aleksandrii, a woj- 
skom swoim, które tam się wdar- 
ły, wydać rozkazu strzelania bez 
wyboru do ludności. 


Lord Kitchener of Chartum pobił 
pod Omdurman wojsko kalifa A5- 
dulhahi'ego — a przez pobojowis- 


wśród nich podporucznik Leonard 
Spencer Winston Churchill t strze 
lali do każdego, kto jeszcze zdra- 
dzał oznaki życia. Kitchener zdo- 
był sobie wówczas tytuł „rzeźnik 
spod Omdurman'", 

Następnie przyszła wojna z Bu- 
rami. Siłą orężną Anglicy nie mo- 
gli pokonać Burów. Znieśli więc 
po prostu prawo wojenne. Czło- 
wiek, który jest dzisiaj jednym z 
najbardziej niegodnych sług An- 
glii, generał Burów, I. C. Smuts w 
roku 1901: „W kieszeni pewnego 
oficera angielskiego, który zabity 
został w bitwie pod Boschfontein 
znaleźliśmy list, w którym on w 
chełpliwy sposób opisywał swe 
czyny. Zwołał on do pewnego do- 
mu kobiety i dzieci i zmusił ich 
do wysłuchania pieśni „God save 
the Queen“, śpiewanej przez obec- 
nych tam żołnierzy przy akompa- 
niamencie fortepianu, a następnie 
cały dom ze wszystkim, co w nim 
się znajdowało, puszczono z dy- 
mem... W ten sposób niszczono 
wszelkie środki żywności, — wszy 
stkie wozy, taczki, młyny, pługi, 
sieczkarnie i młocarnie palono, — 
burzono tamy wodne, ba nawet 
niszczono młynki do kawy, ponie- 
waż kobiety mielą przy ich po- 
mocy żyto”. Donosił on prezyden- 
towi państwa S. I P. Kriigerowi: 
„Prawie wszystkie zagrody i wste 
w obydwóch republikach zostały 
zniszczone, wszystko bydło, które 
wpadło w ręce nieprzyjaciela wy- 
bite a raczej mówiąc bezwzględnie 
wyrznięte. Znaczna większość na- 


szych kobiet i dzieci spożywała 


ko, na którym leżały tysiące wy- 
sieczonych karabinami maszyno- 
wymi derwiszów, Szli Anglicy, 


GONIEC GODZIENNY 


cielskich obozach Jeńców, a te, 
które pozostawały jeszcze na wol 
ności, błąkały się po zaroślach i 
górach“. 

Pozostały z tego czasu napraw- 
dę wstrząsające opowiadania, któ- 
rych autorami są także Anglicy, 
o zwierzęcych okrucieństwach, ja- 
kich dopuściła się Wielka Bryta- 
nia ze swą przytłaczającą przemo 
cą na małym, mężnie walczącym 
narodzie burskim Anglik W. T. 
Stead oświadczył, że wojna pro- 
wadzona jest metodami barbarzyń 
skimi i że na początku 20 stulecia 
Anglicy świadomie chwycili się 
sposobów prowadzenia wojny. któ 
re to sposoby powszechna opinia 
wszystkich narodów  cywilizowa= 
nych odrzuciła jako niedozwolone. 

Kiedy Irlandia na podstawie 
prawa samostanowienia narodów 
powstała, dokonali Anglicy nastę- 
pujących przestępstw, wymienio- 
nych w urzędowym memoriale ir- 
landzkiego przedstawicielstwa na- 
rodowego do reprezentantów ob 
cych narodów z 21 stycznia 1919 r.: 
„Nastąpiła orgia mordów i rabun- 
ków. Nie zważano ani na wiek, ani 
na płeć, ani na zawód. 80-letni 
starcy i małe ośmioletnie dzieci, 
chorzy i kalecy, matki i kobiety 
a nawet słudzy boży mordowani 
byli bez żadnej różnicy. Ojca za- 
bijano na oczach jego rodziny, a 
matkę z dzieckiem przy piersi na 
progu jej chaty... Miasta i wsie 
plądrowano i palono. Całe okręgi 
pustoszono a płody niszczono w 
nadziei, że ludność zginie z gło- 
du. Pojedyńczych obywateli zatrzy 
mywano rewolwerami 1 bagneten 
na ulicy i obrabowywano. Kiedy 
dokonywano tego rodzaju zbrodni, 


BERLIN (DNB). Na Środkowym 
i północnym odcinku frontu wscho 
działy wywiadowcze i szturmowe 
dniem i nocą kontakt z nieprzyla- 
cielem, ażeby wraz z lotnietwera 
wywiadowczym zdobywać ciągłe 
informacje o zamierzeniach i rn- 
-hach wojsk bolszewickich, Tak 
samo bolszewicy starali się przez 
liczne wywiady dowiedzieć się o 
zarządzeniach niemieckich. 


Najgwałtowniejszy atak nieprzy 
jacielski 24 maja skierowany był 
na niemieckie stanowiska przed- 
nie na północny wschód od Sjew- 
ska, Po silnym przygotowaniu ar 
tyleryjskim rozpoczęły  Sowiety 
pod osłoną sztucznej mgły atak w 


Krótkie 


BERLIN (DNB). Nad wybrzeżem 
niderlandzkim próbował nieprzy- 
jaciel, w dniu 24 maja po połud- 
niu, zaatakować z niskiego pułapu, 
pod silną ochroną myśliwców, kon 
wój niemiecki, za pomocą eskadry 
złożonej z 40 dwumotorowych sa 


c-amerykańscy uczniowie Czeki 


„Regime Fascista" o prześladowaniach 
W+ chów w Tunisie 


MEDIOLAN. „Regime Fascista” 
twrócił się ostro przeciw prześla- 


w barbarzyński sposób zamordo- 
wanym. Także ci Francuzi, którzy 


dowaniu Włochów znajdujących | niedostatecznie nienawidzili Wło- 


«ię w Tunisie I przeciw dokonywa- 
nym na nich angło-amerykańskim 
oxrucieństwom, jak również prze- 
ciw wypuszczeniu żydów. Sania 
prasa angielska nie potrafi zatu- 
ezować tych wypadków i jest zmu 
szona mówić o nocy św. Bartło- 
mieja. Przy czym nie odróżnia się 
ju faszystów od niefaszystów — 
saznacza „Regime Fascista". Wy- 
starczyło mieć jedynie krew wlos- 
ką. ażeby być prześladowanym i 


chów, zostali za zgodą Anglików i 
Amerykanów zamordowani. Żyd: 
natomiast zostali" wypuszczeni z 
więzień i okazali swoją wdzięcz- 
ność w formie prześladowania 
Arabów, przy czym -doszło do krwa 
wych incydentów. W Tunisie za- 
chodzą teraz wypadki, które po- 
twierdzają przypuszczenia państw 
Osi, że demokratyczna płutokracja 
ma swoich wwszkałonych na wzór 
czeki uczniów. 


wiadomości 


„,mołotów bojowych typu Bristol - 

Beaufighten. Jednakże eskadra ia 
została wzięta tak skuiecznie pod 
silny obstrzał sił zabezpieczają- 
cych, że nie mogła ona żadnej 
bomby na konwój zrzucić, a sie- 
dem samolotów w płomieniach 
spadło do morza. Dalsze cztery 
zaś zniknęły z widnokręgu z dłu- 
ziemi smugami dymu. Nieuszwo- 
Gzeny konwój niemiecki dotarł 
szczęśliwie do swego portu prze- 
znaczenia. 


X 


RZYM (DNB). Nieprzyjac'elskie 
państwa straciły w ciągu ostat- 
nich trzech tygodni 245 samolotów. 
Z tych myśliwce zniszczyły 137 a 
obrona przeciwlotnicza 108 ma- 
Szyn. 

X 

SZTOKHOLM (DXB). W piątek 
wojska japońskie zajęły Yuyarg- 
| kwang, w prowincji Hupeh, połe- 
: żony o 55 kim. na południowo za- 
' chód od Ichangu. 

Chodzi tu o jedną z najważniej- 

ı SZych baz Czungkingu. 


ni byli pierwsi 


wśród łez swój chleb w nieprzyja- | rząd angielski ogłaszał na 


caży 


, świat każdy czyn samoobrony ze 


strony ofiary za zbrodnię a rabu- 
siów i morderców cbwoływano 
bojownikami prawa i porządku“. 

Prezydent Irlandii de Valera za- 
rzucał Anglikom w piśmie, skiero 
wanym do każdego członka parla- 
mentu, co następuje: 


„Wojska, które rząd wasz wy- 
słał do Irlandii, prowadzą nietyl. 
ko niesłuszną wojnę przeciwko 
naszemu narodowi, lecz prowadzą 
też tę woinę w sposób, który urą- 
ga wszelkim prawom cywilizowa- 
nego prowadzenia wojny: 

1. Torturowanie jeńców. 


2. Mordowanie mężczyzn i chłop 
ców w ich domach, na ulicach i 
w więzieniach. 

3. Mordowanie kobiet, dzieci i 
duchownych. 


4. Gwałcenie kobiet i dziewcząt. 

5. Biczowanie i złe obchodzenie 
się z całymi grupami osób cywil- 
nych, jakie zatrzymane zostały po 
wsiach i polach. 

6. Wydawanie i zmuszanie do 
wykonywania poniżających i ha- 
niebnych rozkazów jak np. „craw- 
ling" (chodzenie na rękach i no- 
gach jak zwierzę). 

7. Uprowadzanie mężczyzn od 
ich pracy, by ich niby bandę nie- 
wolników zmuszać do służby woj- 
skowej lub do wykonywania prac 
wojskowych. 

8. Palenie i rabowanie fabryk, 
sklepów i domów mieszkalnych, 
niszczenie majątków wiejskich i 
produktów rolnych, zabijanie i ka- 
leczenie pogłowia bydlęcego”. 


Prof. Dr. Johana von Leers. 
(„Der Angriff“). 
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Puste miejsca w Kasynie 


Anglia i Ameryka przyzn ją się 
do ciężkich strat w samolotach 


LIZBONA. Ciężkie straty, jakie | sze się otwarcie: „Po każdym ata 


poniosło lotnictwo anglo - amery 
kańskie w ostatnich tygodniack 
nad Morzem Śródziemnym i pod 
czas ataków terrorystycznych na 
miasta niemieckie, nie pozostały, 
jak widać, również i w Los- 
dynie bez wrażenia. Prasa i ra- 
dio ostrzegają mianowicie panow- 
nie przed niedocenianiem niemic- 
ckiej obrony i przypominają » 


ku lotniczym morale w kasynach 
widocznie się obniżało wskutek 
wielu opróżnionych miejsc przy 
stołach". 

Niemiecka obrena nie ograniczy 
ła się jednak — ce w ciagu ostat- 
nieh czternastu dni z najwięk- 
szym przerażeniem stwierdzone w 
Anglii — tylko do odpierania ata- 
ków, lecz przeszła do kontrataków, 


tym, że dla lotników angielskich | których skutków również I Lon- 


nie ma gorszego i niebezpieczniej 
szego rozkazu, jak atak na tereny 
niemieckie. I tak np. londyński 
komunikat radiowy ze środy przed 
południem powiada: „Nasze eska- 
dry bombowców muszą stałe z tru 
dem torować sobie drogę do za- 
głębia Ruhry, najlepiej bronione- 
go obszaru na Świecie. Niemiecka 
obrona z ziemi jest bardzo silna i 
nadzwyczaj skuteczna. Działa zgru 
powane są bardzo gęsto. Walki 
myśliwców nocnych są przemyś- 
lane, a ich współpraca jest wzo- 
rowa. Wobec tego rodzaju obrony 
musimy oczywiście liczyć się z cięż 
kimi stratami". Również Amcry- 
kanie ponieśli w ubiegłych miesią 
cach poważne straty nad Niemca- 
mi i nad kontynentem. Wynika to 
z londyńskiego sprawozdania ga- 


zety „New York Times", gdzie pi- 
FĘYTYYTYYTYTYYYYYYYTYTTYTYYYTYYYYY 


Zatonienie 
400.000 ha ziemi w USA 


SZTOKHOLM (DNB. Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że według po 
wiadomień biura meteorologiczne 
go tylko w stanie Illinois przez 
powódź zostało zalanych 400.000 
ha ziemi, co stanowi stratę 120.00) 

i ha zbóż, owsa i kukurydzy. 


iwuje ruchy wojsk nieprzyjacielskich 


sile jednego batalionu. Zostały o- 
ne jednak  koncentrycznym og- 


dnicgo utrzymują niemieckie od- | niem artylerii i kontratakiem od- 


parte. 

Własna akcja oddziału szturmo- 
wego na południowy wschód od 
Bielewa zakończona została powo 
dzeniem. Zauważono tam, że nie- 
przyjaciel przeprowadza na stana 
wiskach i na drogach komunika- 
cyjnych prace fortyfikacyjne, z 
czego można było wnosić, że odci- 
nek zajęły nowe oddziały. Od- 
dział szturmowy wdarł się miespo 
dzianie do nieprzyjacielskich oko 
pów, zniszczył je mimo gwałtow- 
nego oporu przeciwnika na Szero- 
kości 200 metrów i powrócił zgod 
nie z rozkazem, wziąwszy jeńców 
i zdobywając broń. 

Trwające od szeregu dni ułewy 
przemieniły znowu wielkie obsza- 
ry frontu północnego w komplet- 
ne bagna. Oddziały walczące i jed 
nostki dowożące posiłki muszą 
przez to znowu wytężyć swe Siły 
także przy pokonywaniu wody i 
bagien. Wielkie trudności sprawia 
dowóz zaprowiantowania i amuni 
cji, ponieważ kolumny zmotoryzo- 
wane nie mog} przejechać, a za- 


KZ 


padające się po brzuchy w błocie 
konie mimo wszelkich wysiłków 
mogą przewozić nieznaczne tylko 
transporty. Dlatego też dowóz do 
frontu odbywa się głównie na po- 
jazdach  gąsłenicowych. Chociaż 
rozmokły teren mtrudnił działania 
bojowe, żołnierze niemieccy utrzy 
mują nadal kontakt z nieprzyja- 
cielem. 

Na południowy zachód od Wiel 
kich Łuk wdarły się niespodzianie 
oddziały szturmowe pewnej pie- 
szej jednostki należącej do lotni- 
ctwa po silnym przygotowaniu ar 
tyleryjskina do bolszewickich sta- 
nowisk na wzgórzach i wysadziły 
w powietrze dziewięć bunkrów 
wraz z ich załogami. Przy niszeze 
niu okopów zadano bolszewikom 
dotkliwe straty. 

W innym miejscu zaatakowali 
bolszewicy po silnym przygotowa 
niu artyleryjskim w sile jednego 
batalionu i kilku czołgów. Przejś- 
ciowo udało się nieprzyjącielowi 
wedrzeć się do okopów niemiec- 
kich, Wieczorem 24 maja odrzu- 
cono znowu nieprzyjaciela kontr- 
atakiem do lego stanowisk wyjś- 
ciowych. Ataki odciążające na są- 


dyn nie może już bagatelizować. 
Przede wszystkim nie wierzono, 
jak wynika ze zgednych sprawoz- 
dań gazet londyńskich, by lotnict- 
wu niemieckiemu udało się w 
dzień przełamać zaporę nad an- 
giclskim wybrzeżem, zwłaszcza że 
od miesięcy weiąż tłumaczono spa 
łeczeńistwu, że wobec wzmocnie- 
nia brytyjskiej obreny lotnikom 
niemicckim nie uda się nigdy w 
przyszłości przedrzeć się do kra- 
ju. „Daily Herald“ pisze na przy 
kład: „Mimo poważnej obrony na 
szej artylerił . przeciwlotniczej i 
naszych myśliwców udało się nie- 
micckim lotnikom podczas ostat- 
niego ataku na dwa miasta angiel 
skie na południowym wybrzeżu, 
zrzucić swe bomby z lotu nurko- 
wego na wysokości prawie a- 
chów domów. Obydwa miasta nic 
miały od początku wojny tak cież 
kiego nalotu. Szkody w budynkach 
były nadzwyczaj duże. Całe ulice 
przemienione zostały w gruzy i 
popiół”. Sprawozdanie dodaje, że 
niestety nie udało się opanować 
ognia. Zdołano ugasić tylko Kilka 
mniejszych pożarów, większe zaś 
pożary rozszerzały się i zniszczyły 
domy w bliższej i dalszej okolicy. 


(„Wilnaer Zeijtnnę") 


Na środkowym i północnym odcinku frontu wschodniego oebustronna żywa dzia- 
łalność oddziałów szturmowych. — Wielkie części frontu północnego znalazły 
się znowu w błocie wskutek oberwania się chmur. — Artyleria i lotnictwo ostrze- 


siednich odcinkach załamały się 
w ogniu oddziałów wojska i od- 
działów broni SS. 

Na zachód od Wielkich Łuk pró 
bowało około 60 bolszewików zbii 
żyć się do niemieckich straży prze 
dnich. Ogień obrony zapędził icb 
na pole minowe, gdzie ponieśli sil 
ne straty. 

Artyleria niemiec..ą ostrzeliwa: 
ła skutecznym ogniem, a lotnict- 
wo atakowało bombami i bronią 
pokładową baterie i rezerwy nie- 
przyjacielskie. Szczególnie ciężkie 
szkody wywołały bomby zrzucone 
przez niemieckie samoloty bojowe 
1 szturmowe na wojska nieprzyja 
cielskie, korumny i stanowiska ba 
teryj przede wszystkim w rejonie 
Starej Rusy, koło Nowogrodu i na 
południowy wschód od Lening a- 
du. 

Użyte do ochrony samololów 
hojowych i do zamknięcia prze- 
strzeni powietrznej myśliwce ude 
rzały kilkakrotnie na środkowym 
i północnym odcinku frontu na es 
kadry lofhietwa nieprzyjacielskie- 
go i zestrzeliły wspólnie z artyle- 
rią przeciwlotniczą 15 sowieckich 
samolotów. 


śmierć od głodu I mrozu! 


Straszny łos wywiezionych przez bolszewików 


REWEL (DNB). Centralne biuro 
ewidencji wywiezionych przez bol 
szewików w głąb Związku Sowiec 
kicgo Estończyków ustaliło po mo- 
zolnej pracy personalia 60.000 wy 
wiezionych. 

Na podstawie przesłuchania 1050 
zbiegłych ze Związku Sowięckie- 
go Estończyków zdołano uzyskać 
dokładniejsze dane o losie 5.000 
wywiezionych. Według zeznań 
tych, którzy powrócili do kraju, 


Estończyków 


spośród 35.000 umieszczonych w 
Czerbakul, Kamiszewie i Świerd- 
łowsku zmarło 7.500 osób. Gorsza 
aniżeli w tych wielkich obozach 
koncentracyjnych była sytuacja 
wywiezionych w niektórych mniej 
Szych miejscowościach, gdzie od- 
setek wypadków śmiertelnych był 
znacznie większy. 

Z pewnego batalionu robotnicze 
go, liczącego 600 ludzi, zmarło w 
ciągu sześciu miesięcy 400 robot- 


ników. Na podstawie dalszych zez 
nań zestawiono listę 2042 osób 
wywiezionych, które zmarly, Z 
tej liczby zginęło wskutek niedo- 
żywiania i głodu 780 osób. Szcze- 
liczba 


gólnie duża 'jest również 


zmarłych. wskutek mrozu. Z jed- 
nej tylko grupy 500 wywiezionych 
zmarło w czasie marszu na półne 
cy Związku Sowieckiego 300 e- 
sób. 


Dubaniowski wzgl. Dziubanow- Co do dalszych zwłok zacHodzi 
ski Dionizy, kapitan. Przy szcząt- | możliwość, iż są to szczątki Dro- 
kach znaleziono kartkę pocztową | jawskiego Erazma, ur. 23. I. 1905 
g nieczytelnym nazwiskiem i adre !r, w Buczaczu. Znaleziono przy 
sem nadawcy. nich zaświadczenie szczepienia 1 


Blicharski Wojciech. por. 5 kor- 
pusu armii Przy zwłokach znale- 
ziono książeczkę stanu służby ofi- 
cerskiej, fotografię z nazwiskiem 
wyżej wymienionego. Na odwrot- 
nej stronie pismo do komendanta 
obozu w Kozielsku, dat. 10.4.1940 
r. oraz dopisek: 28.7.1940 przysłała 
mi moja żona z Tarnopola paczkę 

Dubas Tadeusz, podporucznik. 
Znaleziono dowód osobisty, stwier 
dzający, iż wym. jest profesorem 
chemii, zezwolenie na broń, kar- 
tę wizytową, notatnik oraz dwie 
pocztówki. 

Czajka Bronisław, podporucznik. 
ur. w lutym 1912 r. Znaleziono 
dowód osobisty. 

Gorzechowski Henryk, porucz- 
nik. Znaleziono dowód osobisty i 
dwie karty pocztowe. 

Robak Eugeniusz, stopnia nie 
ustalono, Przy zwłokach znalezio- 
no pocztówkę z Węgier. 

Kurletto Marian, kapitan. Zna- 
leziono kopertę, 

Rober Wojciech, kapitan. Zna- 
lcziono dowód osobisty oraz wizy- 
tówkę, 

Kowalewski Michał. Znaleziono 
dowód osobisty. 


Wetzer Zygmunt Aleksander. 
Znaleziono pocztówkę. 

Korona Franciszek. Znaleziono 
koperty, wizytówki. 

Kistelski Bolesław, porucznik. 


Znaleziono pocztówkę. 


Wajdat Adolf, Znaleziono ksią- 
£cczkę wkladek bankowych. 


Orzeł Jerzy. Znaleziono dwie 
"i Pocztówki, 
Wróbel M. Znaleziono markę 


rozpoznawczą i kopertę. 

Kucza Wacław Józef, Znalezio- 
no list, wizytówkę 1 notes, 

Zdrochccki Roman. Znaleziono 
markę rozpoznawczą z napisem: 
Bochnia 1910, kopertę i wizytów- 
kę. 

Gadziszewski, względnie Geodzi- 
szewski Władysław, porucznik, ur. 
22 czerwca 1895, profesor gimna- 
zjalny, Znaleziono książkę stanu 
służby, znak rozpoznawczy. 

Biełogłowek Roman, kapitan. 
Znaleziono pocztó: kę. 

Siekierzyński Kazimierz, major. 
Znaleziono dowód osobisty, 

Druhowicz Olgierd, major, in- 
Łynier elektryk. Znaleziono do 
Wód związku obrony przeciwlot- 
aiczej i wizytówkę. 

Domalewski Adam, 
ANaleziono pocztówkę. 

Dworakowski Włodzimierz, pod- 
porucznik, ur. 1895 roku. Znalezio 
mo książeczkę stanu służby. 

j Bernatowicz Franciszek Czes- 
pzy, kapitan, Znaleziono pocztów- 


porucznik. 


a tono BN Mieczyslaw, 
€ z nazwiskiem 
nadawcy: M. Burdajewicz, Mo- 
schen Kreis Srem, Miihlenstrasse 
20 oraz list. 
i Wacul Stefan. Znaleziono tele- 
ram treści następującej: „Stef-. 
ciu, napisz nam, jak się tobie po- 
wodzi. Rozyna”, 
' Lacki Janusz Antoni, ur. 2.12. 
1902 w Radestowie, poczta Borko- 
wice. Znaleziono zezwolenie ma 
broń, notes oraz iist, 

Bańkowski Roman. Znaleziono 
Markę rozpoznawczą z adresem: 
Wilno — Miasto 1910 oraz dwa 
kalendarze kieszonkowe. 

Bańkowski Roman. 
pocztówkę, 

Cholewieki lub Chołowiecki Ru- 
dolf, oficer korpusu V. Znaleziono 
dwa listy, telegram z Earanowicz. 

dpisany przez żonę oraz tele- 
„i „oi 2 lutego następującej treś- 
aeg klina i dzieci mieszkają 

Y Olechowskiej. Wanda”, 


Zna- 


Znaleziono 


karteczkę z nazwiskiem oraz no- 


z 


tes. 

Przy zwłokach jednego podpo- 
rucznika znaleziono dowód osabis- 
ty z fotografią oraz wizytówkę z 
nazwiskiem Hieronim Włostowski. 


Nowogródek. 
Zwierkowski Łukasz, major. 
Znaleziono karty wizytowe, ra- 


chunek i notes. 

Gayda Alojzy, oficer, ur. 11. 12 
1912 w Tucholi. Znaleziono dowód 
oficerski, kopertę, rysunek weg- 
lem z nazwiskiem i datą: Kozielsk 
15 stycznia 1940 r. 

Duszyński Łuejan, por. Znalezio 
no dwie pocztówki. 

Trojan Stanisław, major. Przy 
zwłokach znajdował się dowód o- 
sobisty z dobrze zachowaną foto- 
grafią, metrylcą ślubu, metryką 
chrztu syna, wizytówką oraz pew- 
na ilość drobnych fotografij. 

Wegendce Kazimierz, ppor. Zna- 
leziono karteczkę z adresem, za- 


GONIEC 


Malinowski Tadeusz, oficer. Zna 
leziono pocztówkę, 

Oficjalski Piotr, oficer. Znalezi »- 
no dowód osobisty. 

Buchalski Feliks, porucznik. Zna 
leziono list. 

Zajączkowski Roman, inż. dróg 
1 mostów, znaleziono dowód ofi- 
cerski 1 wizytówkę. 

Kożliński Stefan, kapitan. 

Rartys Jan, urodzony 9 paździer 
nika 1909 r., zamieszkały w Kra- 
kowie, Krupnicza 22, Znaleziono 
książeczkę oszczędnościową, kalen 
darz kieszonkowy, zaświadczenie 

a aparat fotograficzny oraz listy. 

Wagner Mieczysław Stanisław, 
podporucznik, ur, 8 sierpnia 1904 
roku, zamieszkały w Lublinie. Zna 
leziono dowód osobistw świadec- 
two szkolne, kartę pocztową za- 
wierającą nazwisko zidentyfiko- 
wanego, fotografię, dwa listy i ka- 
lendarzyk, 

Jakubiec Stanisław, podporucz- 
nik. Znaleziono legitymację kole- 
jową, wizytówkę z nazwiskiem 
Jerzy Wieczorek oraz notatnik. 

Kraczkiewicz Kazimierz, major, 
ur. 14 października 1894 r. w Tar- 


świadczenie szczepienia z Koziel- | nogrodzie, zam. w Legionowie. Zna 
| leziono książeczkę oszczędnościo- 
pocztówkę z adresem nadawcy: J. wą i wyciąg kontowy. 


ska, notatnik z różnymi adresami. 


Demperska, Poznań, Graniczna 15. 


Anton Konstanty, kapitan. Zna- Znaleziono dowód oficerski, 


Łodygowski oficer. 


do- 


Augustyn, 


GODZ ENNY 


Zając Józef. Znaleziono legity- 
mację kolejową, wizytówkę oraz 
kartę pocztową z nadawcą: Anna 
Zając, Lwów, ulica Pilichowska 7. 

Grodziński Adam, porucznik. 


MP" a" 


Eibel Konstaaty, kapitan, ur. 
22.12.1899 w Zywcu, przed wolna 
zamieszkały w Sandomierzu, ul. 
Mickiewicza 22. 

Piórkowski Antoni, w ubraniu 


nie ustalono. Szczątki w mundu- 
rze. 

Szafran Franciszek, kapitan-le- 
karz, zam. w Warszawie, ul. Fil- 
trowa 68. 


Krzyżanowski Roman, podpuł- 
kownik, zam. w Warszawie, ul. Ja> 
giellońska 31 m, 5. 

Oficer w mundurze, nierozpo- 
Łnany. Przy szczątkach znaleziono 
wyblakłą fotografię z dedykacją. 
„Kochanemu Jasiowi, Żona i cór- 
ka Krzysia“. 

Borkowski Tadeusz, stopnia nie 


Znaleziono kopertę. 

Freudenrcieh, podporucznik. Zna 
leziono kartę pocztową. 

Przy zwłokach jednego z ofice- 
rów znaleziono wyblakłą fotogra- 
tię z nazwiskiem Szlamin Filip, 0- 
raz dowód osobisty i kopertę listu, 
wysłanego do Kozielska, posiada- 
jącą stempeł pocztowy Warszawa, 


dnia 30 listopada 1939 r. ustalono. Szczątki w mundurze 
SPRUNWEK< Stanisławie "Ricci Ciołkosz Jan, major 75 pp., zast. 
sztabowy, -przed wojną żamiesz- d-cy pułku i kwatermistrz w Cho- 


rzowie. 
Dikk (*), stopnia nie ustalono. 
Szczątki w mundurze, 
Maciejewski Kazimierz, porucz- 
nik, 
legitymację członk. Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, 
Kostkiewicz Zygmunt, 
pik, szczegółów brak. 
Kostkiewicz Bolesław, syn Zyg- 
munta. Przy szczątkach znaleziono 
fotografię z dedykacją: „Twoja za 
Tobą tęskniąca Żona”, 13.2.1940 r. 
Czapiński Antoni, podporucznik, 
ur. 16.11.1904 r., nauczyciel gimn. 
Beutch Jan, porucznik, szczegó - 
łów brak. 
Żuk (lub Zak) Henryk, stopnia 
nie ustalono. Przy zwłokach zna- 


kały w Krakowie. 
Ulryk Marek, major służby czyn- 
nej, przed wojną zamieszkały we 
Lwowie. 
Dr, Peche Henryk, kapitan le- 
karz w st. sp., 1 dyw. żandarmerii 
w Warszawie. 
Sidor Józef, kapitan pilot, 3 pułk 
; lotniczy. 
| Jakubowicz Stanisław, porucznik 
| (brak bliższych danych). 
' Majkowski Janusz, porucznik 
+ (brak bliższych danych). 

Adamek Józcf (na razie bratz 
« szczegółów). 

Biernacki Franciszek, oficer służ 
by czynnej, urodz, 2.4.1897 w Piotr 
kowie, ostatnio zam. w Warsza- 


porucz- 


leziono dwa telegramy i dwie ko- | wód osobisty i świadectwo lekar- 
perty. Adres nadawcy brzmiał: skie, wystawione na jego nazwis- 
Gala Antonowa, Wilno, Kopanica ko. 
12. | Tatarka Alfred, kapitan. Znale- 
Pastuszka Władysław, osoba cy- | ziono telegram z nadawcą: Stani- 
wilna. Znaleziono trzy korespon- | sława Tatarka, Bochnia oraz trzy 
pocztówki z nadawcą Julia Tatar- 
ka, Gołków koło Warszawy. Poza 
tym znaleziono notatnik, kalenda- 
rzyk i list. 
Czajkowski Bogdan, syn Stani- 


dowód osobisty, kartke do zamor- 
uowanego z adresem nadawcy: 
Wanda Rzecka, Warszawa, Aleja 
Niepodległości 45 oraz dwie foto- 


wie, ul. Filtrowa 61 m. 8. 


Dr. Chomicki Ludwik, (na razie | 


brak bliższych danych). 

Czajkowski Bohdan, oficer re- 
zerwy, zam. przed wojną w Kut- 
nie. 

Deszczką Władysław, kartograf 
wojskowy, ur. 2.3.1892, zam. przed 
wojną w Warszawie, Al. Ujazd. 
22 m. 20. 

Inż. Greczun Stefan Tadeusz, o- 
ficer rezerwy, ur. 15.5.1902 we 


m EK 


leziono legitymację urzędnika kon- 
traktowego Ministerstwa Komuni- 
kacji. 

Okoński Stanisław Leon, podpo- 
rucznik, szczegółów brak. 

Lacki Bolesław, porucznik, ur. 
. II. (2) w Janinie, pow. Kielce, 

Świerk Józef, stopnia nie usta- 
lono. Szczątki w mundurze. Z do- 
kumentów wynika, iż zam. we 
Włodzimiercu, pow. Sarny, ponad- 


grafie kobiece. 

Czajka Józef, major, Tarnów, ul. 
Konarskiego 8. Znaleziono wizy- 
tówkę i większą ilość pieniędzy. 

Nazwiska dalszego oficera nie 
udało się ustalić z całą pewnością, 
zaczynało się od słowa  Antosze. 
Znaleziono dowód oficerski. 

Orłowski Walerian, major. Zna- 
leziono list, pocztówkę, poświad- 
czenie szczepienia z Kozielska, tu- 
dzież fotografię. 

Kasprzykiewicz W*”*="m, podpuł 
kownik. Znaleziono list i wizytów- 
kę. 

Niemczyński Julian, podporucz- 
nik, sędzia sądu okregowego w 
Warszawie. Jak się dowiadujemy 
ze źródła prywatnego, przy zwło- 
kach znaleziono list córki z 26. I. 
1940 r., pisany do Kozielska oraz 
kartę mob. 10 p. p. w Łowiczu. 

Hausbrandt Jan, kapitan, ur. 18. 
I. 1895 r., zam. w Warszawie, ul. 
Reja 5. Znaleziono wizytówkę oraz 
zaświadczenie szczepienia z Ko- 
zielską, 

Hutek Józef, kapitan. Znalezio- 
no zezwolenie na broń. 

Sinkler Wincenty, ppor. Znale- 
ziono karteczkę z adresem, za- 
świadczenie szczepienia z Koziel- 
ską, 

Gitzer Karo] 


A » oficer, Znalezi 
wizytówkę, eziono 


kopert 
Kozielska. ę adresowaną 
Gargul _Stanisł 
A aw. z ci 
pocztówkę. naleziono 


Gimpel Ludwik, oficer. 
ziono dowód osobisty, 

Bociański Maurycy, oficer. Przy 
zwłokach znajdował się dowód o- 
sobisty. 

Sobieraj Jerzy. Znaleziono me- 
trykę ślubu, zaświadczenie szcze- 
pienia z Kozielska, list i pocztów - 
kę z adresem: Sobieraj Jerzy, Ko- 
zielsk. Dom Wypoczynkowy „Ma- 
xim Gorkij“. 

Pawlikowski Ludwik, pułkow- 
nik. Znaleziono dowód osobisty i 
wizytówkę. 

Rurkacki Kazimierz, por. 


Znale- 


Zna 


ileziona porztówke 


dencje. 
Rzecki Jan, kapitan. Znaleziono 


sława. Znaleziono kartkę z różny- 
mi adresami, list pisany do niego 
do Kozielska, oraz pocztówkę z 
Kutna z dnia 6 lutego 1940 roku. 


Florkiewicz Zbigniew, podpo- 
rucznik, zamieszkały w Lublinie 
przy uł. Stawińskowskiej 10. Zna- 
leziono dowód oficerski, kopertę 
z jego nazwiskiem, zaadresowaną 
do Kozielsika, świadectwo lekar- 
skie o szczepieniu z Kozielska za 
numerem 26, wizytówkę z nazwis- 
kiem Mikołaj Miewodski, inżynier 
budowy dróg i mostów, Lublin, 
Skłodowskiej 6—1. 

Fiorkiewicz Zbigniew. Znalezio - 
no blaszkę rozpoznawczą, zawie- 
rającą nazwisko i napis: 23.1, Lub- 
lin, 1905. 

Chomicki Ludwik Antoni, kapi- 
tan. Znaleziono świadectwo o szcze 
pieniu z Kozielska, kopertę oraz 
pokwitowania kolejowej Kasy Cho 
tych w Lublinie, 

Niedźwiecki Henryk, podporucz 
nik, Znaleziono dowód osobisty, 
świadectwo o szczepieniu z Ko- 
rielska oraz pocztówkę, 

Miłak Henryk, podpułkownik. 
Znaleziono pozwolenie na broń, 
dwie pocztówki oraz wizytówkę. 

Szymkiewicz Zygmunt, major- 
lekarz. Znaleziono pismo minister- 
stwa spraw wojskowych, wydział 
zdrowia. 

Wilatewski,  pułkownik-lekarz. 
Znaleziono dowód osobisty, 

Rudkowski, syn Alojzego. Znale 
ziono rosyjską kartę pocztowa, za- 
adresowaną do Kozielska. 

Kucharzow Stanisław, oficer. 
Znaleziono legitymację członkow- 
ską Związku Oficerów Rezerwy, 
kilka wizytówek z lego nazwis- 
kiem. 

Gawroński Lucjan, kapitan. Zna 
leziono pocztówkę rosyjską. 

Nemunis Eugeniusz, porucznik. 
Znaleziono pocztówkę z nadawcą: 
Janina Szlachtyńska, Łapy, okręg 
Białystok, ul. Średnia nr. 3. 

Szafkowski Witold, podporucz- 
nik. Znaleziono przy nim kopertę 
ze znaczkiem pocztowym  litew- 
skim. 


to odznaki 53 pp. 

Niedzielski Jan, stopnia nie usta 
lone, ur. 1898 r. Szczątki w mun- 
durze oficerskim, 

Isielski Tadeusz, podporucznik 
szczegółów brak. 

Tryniewicz Janusz, 
nik, szczegółów brak. 

Piecek Karol, podporucznik, ur. 
10.9.1918 r., zam. w Chorzowie, urz. 
magistratu. 

Oficer nieustalonego nazwiska. 
Z dokumentów odczytano jedynie: 
Vpro (?) Antoni, kapitan. 

Zieliński Stanisław, major, szcze 
gółów brak.. 

Krajewski Roman Wincenty, ka- 
pitan, ur. 20.9. (?) 1887 r., zamiesz- 
kały w Warszawie, Pl. Inwalidów. 


Kożźliński Stefan, oficer rezerwy, 
ur. 24.9. rok niewiadomy, syn Fran 
ciszka i Rozalii z Prosińskich, 
przed wojną zamieszkały w War- 
szawie, ul. Miodowa 7, (przy szcząt 
kach znaleziono m. in. poświad- 
czenie obywatelstwa, wydane przez 
starostwo grodzkie Śródmieiskie- 
warszawskie). 


Mączyński A. z Warszawy (na 
razie brak bliższych danych). 

Słiwiński Michał, oficer rezer- 
wy, aptekarz, (żona Janina, ostat- 
nio zamieszkała w Płocku). 

Szymaszkiewicz Zdzisław, oficer 
rezerwy, urodz 26.5.1896 w Sosnow 


podporucz= 


cu, syn Zygmunta i Stanisławy z 


A $ Roczyski lub Toczyski Janusz, 
zawodu księgowy, zam. przed woj- kapitan. 
ną w Warszawie, Jeleń Kazimierz, major, szcze- 
Taterka AL, of. rez., ur. w Eoch- | gółów brak. 


ni (żona Julia, Gołków). 

Buchnik Julian, kapitan, szcze- 
gółów brak. 

Boczyński Stefan, porucznik, 
zam. w Warszawie, ul. Delka 4. 
Przy szczątkach znaleziono karty 
pocztowe, których nadawcą jest 
Zofia Wordzijaszówna, Warszawa, 
ul. Złota 7 m. 28. 

Jaworski Marian, stopnia nie u- 
stalono. Szczątki w mundurze 
przydział 6 batalion wojsk pan- 
cernych. 

Matkowski Kamil, stopnia nie 
ustalono. Szczątki w mundurze o- 
fieerskim. 


Lwowie, przed wojną zamieszkały 
w Cieszynie. 


Majewski Zdzisław, major, szcze 
gółów brak, 

Bortkowicz (lub Bartkowiak) 
Czesław, stopnia nie ustalono. 

Rowaczyn Zbigniew, oficer, nie- 
ustalonego stopnia, szczegółów 
brak. 

Skoczyński Jerzy, stopnia nie u- 
stalono, szczegółów brak, 

Mónke Edmund, dr., podporucz- 
nik, szczegółów brak. 

Schimmeł Szymon, dr. med., stop 
nia nie ustalono, 

Kapitan, którego nazwiska nie 
udało się odcyfrować, - 


Zadrow Maksymilian, 
urodz. 16. 6. 1883 r. 
Lewkowicz Czesław, stopnia nie 
ustalono. Szczątki w mundurze. 
Kowalec (lub Kawalec) Stefan 
Józef, podporucznik, ur. 17.10.. ...6 
roku. 
Prus Paweł, stopnia nie ustalo- 
no. Szczątki w mundurze. 
Pieniążek Stanisław, kapitan, 
szczegółów brak. 
Ostrowski Bolesław Jan, 
tan, szczegółów brak, 
Olas Feliks, stopnia nie ustalo- 
no. Szczątki w mundurze. 
| Urbanowicz Władysław, stopnia 


kapitan, 


Podajemy do wiadomości ro- 
dzin polskich oficerów, pomor- 
dowanych przez bolszewików w 
lesie pod Katyniem, że mogą 
zwracać się z prośbą o informa- 
cje, względnie o nadesłanie im 
ostatnich pamiątek, znalezio- 
nych przy zwłokach, do pełno- 
mocnika Niemieckiego Czerwo- 


kapi- 


cywilnym, szczegółów brak. 
Burakowski Józef Władysław. 

podporucznik, ur. 18.111.1899 r. 
Twardowski Tadeusz, stopnie 

nie ustalono, szczegółów brak. 


Olszański Bolesław, porucznik. 
ur. 6.4.1897 r. 
Warchoł Andrzej, porucznik. 


Przy szczątkach znaleziono list, 
którego nadawcą jest Franciszka 
Warchołówna, wieś Wolnin, pocz- 
ta Nisko, okr. Kraków, ponadtc 
medalion. i 

Zalasik Mieczysław, stopnia nie 
ustalono, szczegółów brak. 

Karst Ludwik, stopnia nie usta- 


Przy szczątkach znaleziono lono, szczegółów brak. 


Ksik (2), major, starszy referent. 

Malinowski Ryszard, stopnia nie 
ustalono, szczegółów - brak. 

Niezy (?) Józef, inżynier, stopnia 
nie ustalono, szczegółów brak. 

Olszewski Damazy, stopnia nie 
ustalono, szczegółów brak. 

Rutkowski Andrzej, stopnia nie 
ustalono, szczegółów brak. 

Mączyński Antoni, stopnia nie 
ustalono, szezegółów brak. 

Nowicki Tadeusz, stopnia nie u- 
stalono, szczegółów brok. 

Konoplicki Jan (Adrian?), kapi- 
tan artylerii, szczegółów brak. 

Rodzenowski Bronisław, stopnia 
nie ustalono, szezegółów brak. 

Rosenberg Rudolf, stopnia nie 
ustalono, ur. 25.10.1895 w Kołty- 
nianach, pow. Święciany, przed” 
wojną zamieszkały w Poznaniu. 

Biernacki Zygmunt, kapitan 
szczegółów brak. 

Kostowski Adam Marian, 
porucznik, ur. 17.11.1910 r. 

Stuoe (7) Alfons, podporucznik, 
szczegółów brak. 

Kubusiewicz Aleksander, 
rucznik, szczegółów brak. 

Słomka Jan Tadeusz, stopnia nie 
ustalono, rachmistrz w urzędzie 
wojewódzkim w Krakowie. 

Majchrowski Romuald, podpo- 
rucznik, szczegółów brak. 

Bisiewicz Stanisław, stopnia nie 
ustalono, szczegółów brak. 

Weinzicher Jakub, podporucz- 
nik lotnictwa, dr. med. 

Ślaski Jan, stopnia nie ustalono, 
szczegółów brak. 

Kardas (tub Kardasz) Marian 
Dyonizy, oficer, stopnia nie usta- 
łono, ur. 10.3.1911 r. 

Górski Wincenty, porucznik. 
Przy szczątkach znaleziono kilka 
pocztówek, nadawcą jednej z ničh 
jest Zofia Górska w Warszawie, 
ul. Smolna 25. 

Kaniowski Dominik, stopnia nie 
ustalone, ur. 4.8. ? r., zam. przed 
wojną w Warszawie, ul. Szeroki 
Dunaj 9 m. 36. y 

Moroz Jan, kapitan, szczegółów 
brak. 

Liśkiewiez (7) Marian, porucz* 
nik, szczegółów brak. 

Rosiński Zygmunt, podporucz- 
nik, zam. w Sochaczewie, ul. Sło- 
wackiego 12. 


pod- 


po- 


DALSZE LISTY POMORDO- 
WANYCH ZAMIEŚCIMY. 


UWAGA? 


Informacje o pomordowanych 
w Katyniu 


nego Krzyża na Kraj Wschodni 


w Rydze. i tk 
Podania należy pisać w JĘZN* 
ku niemieckim. 
ut Deutsche Rote Kreuz, 
Der Beaufragte fiir das Ostland 
Auskunftsstelle 
Riga 


i 1 
Wolter-ven-Plettenberg-Ring. 351 


Str. 4 


Akcja zawierania umów 
na uprawa tytoniu posuwa sis 
na rzód 


Zawieranie umów na uprawę i 
dostawę tytoniu, zarówno na Wi- 
teńszczyźnie, jak i w powiatach 
kiłkomierskim, uciańskim i jezioro 
tkim idzie w pełnym tempie. Do- 
;ychczas wileński oddział uprawy 
tytoniu zawarł już umowy na prze 
szło 130 hektarów. Należy się spo- 
dziewać, że ta liczba jeszcze wzro 
śnie. Rolnicy powinni pośpieszyć 
się z podpisywaniem umów, aoy 
mogli w czas otrzymać nawozy 
sztuczne Ostateczny termin ped- 
pisywania umów mija z dniem 15 
czerwca. 

Plantatorzy tytoniu, zamieszka- 
li bliżej Wilna mogą nabyć nawóz 
w magazynie „Lietukisa* (ulica 
Stefańska 29), a na prowincji w 
spółdzielniach rolnych. Do kupna 
trzeba mięć zaświadczenie instru 
ktora kultur specjalnych, wzgled- 
nie instruktora uprawy tytoniu. 
Na każdy hekiar sprzedaje się do 
180 kg. soli potasowej i do 300 kg. 
saletry potasowej, 

Roboty związane z sadzeniem 
tytoniu w okręgu wileńskim już 
się rozpoczęły. W wielu zakładach 
jest już sporo zdatnych do sadze- 
nia sadzonek tytoniowych. Rolni- 
cy zamieszkali blisko Wilna od- 
bierają sadzonki u hodowców, na 
podstawie otrzymanych w wileń- 
skim oddziale uprawy tytoniu ul. 
Makowa 17/19 kartek. Natomiast 
do tych miejscowości, gdzie sa- 
dzonki nie są hodowane, na żąda- 
nie agronomów i instruktorów 
kultur specjalnych sadzonki będą 
dostarczone do punktów, z któ- 
rych następnie rolnicy będą mog- 
li je poodbierać. Agronomowie i 
instruktorzy kultur specjalnych 
powinni jaknajszybciej donieść od 


EG KINA | 


 Saidatenthseater ll ye: 58 


„Serce królowej 


„CASINO * Picżcii 


(Wlelka) €% 


„Słowik Szwecji! 
»ADRIA” Dusel 36. tel. 10-37 
„Skandał w internacie" 


zMUZA! (iozzeródei, 3- tel. 6-62 
„W C 


te. 6—77 


IENIU GÓR" 


„AUSZRA“ Primo 
He E e T T) 
© jczyzeacaś 


pKosejr we" telatinkelio 14 tel, 14-13 


„Dicowizną”* 


„GRAŻYNA w N.-Wilejce. 
„Zielony cesarz“ 


Kupię 9 meirów gobeliny 
lub pluszu może być w dwuch od- 
cinkach tych samych deseni i koloru. 
Vilniaus (Wileńska) Nr 32. 
Pracownia mebli. 


A U BPG 


parę opon balonowych 
., 26x2 drutowe. 
Ząlosić się: Pracownia elektro-me 
chaniczna 


AMA. Subocza 
Vokiečių (Niemiecka) 17. 
Przyjmujemy reperac'ę rowerów, 


TEODOR KIJAŃSKI 


fat 20, chory umysłowo, wyszedł z 
domu dna 22 b. m. o godzinie 3 
z ul. Gerosios Vilties (Dobrej Rady) 
1—1. Ubrany był w szary kosf um, 
szarą nerciarkę i żółte półbueiki. 
Szczuply, błondyr» na szyi dwa ro- 
dzime znaki. Ktoby wiedział, gdzie 
sie on znajduje proszę powiadomić 
pod powyższym adresem za wyna- 
grodzeniem. 


*4, tet. 10-70 


EZ. EW REZ R WE WO OZ O Z R W nen 


działowi gdzie i ile sadzonek do- 
starczyć potrzeba. Sadzonki są 
piantatorom wydawane na kredyt, 
a na jesieni przy dostawie tytoniu 
będzie z nich ściągane po 1 fenigu 
za sadzonkę. 

W roku bieżącym, jak to już by 
ło w prasie ogłaszane, uprawa ty 
toniu bez zawarcia umowy jest su 
rowo wzbroniona. Jednak, aby dać 
rolnikom możność uprawy i mniej 
szych ilości tytoniu, daje się zez- 
wolenia na zasadzenie 100, ałbo 


rzy otrzymali takie zezwolenia be 
dą musieli dostarczyć w jesieni 
od stu sadzonek 1,5 kg. suszonych 
liści tytoniowych, a od 200 sadze- 
nek 3 kg. tytoniu. W sadzonki mu 
szą się oni zaopatrzyć sami. Za 
dostarczony tytoń bedzie wypłaca 
na ustalona cena. Zezwolenia wy- 
dają: wileński oddział uprawy ty 
g£odnienia. Przede wszystkim upra 
niu w Trokach, Wiłkomierzu i U- 
cianie, rejonowi agronomowie i in 
struktorzy kultur specjalnych. 

W roku bieżącym plantatorzy ty 
toniu, oprócz nawozów, premii w 
papierosach i w innych materia- 
łach, będą mieli jeszcze i inne udo 
godnienia. Przede wszystkim upra 
wiający tytoń mają prawo utrzy- 
mywania robotników. Ten, kio ob 
sadzi tytoniem 1 hektar, może 
mieć 5 robotników. Ten, kto zasa 
dzi 0,2 ha, może mieć już 1 robot 
nika. Poza tym dostarczony tytoń 
zalicza się do obowiązkowych kone 
tyngentów: za każdy kilogram su 
szonego tytoniu rolnik otrzymuje 
25 punktów. We wszystkich sora- 
wach, związanych z tytoniem trze 
'ba się zwracać do wileńskiego» od 
działu uprawy tytoniu (ulica Agu- 


| TEATR MINIATUR 


„ALI-BABA” 


Wielka 66. 


Od czwartku dn. 29 maia 1943. 
PREMIERA 


Wielkie widowisko wokalno - taneczne 


„Ach, Wiosna! Wiosna! 


muzyka różnych kompozytorów. 
Z UDZILAŁE Ma 


B'elickiej, Martównv, Lauri, Nikie- 
lówny, Łagunówny, Ciszkówny, Dox- 
munta Ciesielskiego, Cherzewskiego, 
Koszel, Rychłera, Flermanowicza, 
Trio Jaruga i innych. BALET. 
Przy fertepianach: S. Dzięgielewski. 
R. Kuncegwicz. 
Dekoracje: Makojnika. 
Początki seansów: godz. 17 1 19, 
w dnie świąteczne g. 15—17—19. 


Ceny zniżone. 


W niedzielą dnia 30 majat. b. 
zostanie otwarta 


w WOŁOKUMPII 


nowourządzona 


kawiamia- Resiauratia 


piwo, kawa, herbata, 
| napoje chtodząace 


OBIADY 


fiżygywa orkiestra jazzowa. 
Piękna przyroda. Piaża! 


Dojazd statkami. 


ZNACZKI 


do zbioru za wysoką cenę katalo- 17/4 
kupię. Vilniaus (Wilenska) Nr 21. 
S-rzedaż znaczków w dużym wyborze 


POTRZEBNE PANIENKI 


do szycia torebek damski:h. Cena 
wedtug umowy od torebk'. 
Kęstuć'o (d Gedvminowska) 14 m. 3, 
cd godz. 19—21. 


200 sadzonek tytoniowych. Ci. któ! 


GONIEC CODZIENNY 


0 lepsze warunki. sanitarne 
"w domach znacienalizowanych 
i rrywatnych 


Niejednokrotnie już poruszaliś- ! 
my na łamach aaszego pisma sora 
wę sanitarnego wyglądu dziedziń- 
ców i klatek schodowych domów 
znacjonalizowanych, i  prywat- 
nych. Eyła omawiana również 
sprawa działalności komisji sani- 
tarnej, która powinna wglądać w 
tę sprawę na równi ze sklepami 
i zakładami użyteczności publicz- 
nej. 

Szkoda, że ostatnio zorganizo- 
wany „Tydzień czystości“ ominął 
w swym programie podwórza i 
klatki schodowe domów, których 
stan niekiedy przedstawia się 
wprost skandalicznie. Schody są 
nieraz tak brudne, jak gdyby od 
niewiadomo jak długiego cza- 
su nikt ich nie zamiatał. Znajdu- 
jące się jeszcze gdzie nie gdzie na 
klatkach schodowych spluwaczki 
sa pełne różnych odpadków do te 


go stopnia, że niekiedy nawet nikt 
się nie może domyśleć, że to jest 
spluwaczka, a każdy bierze ją za 
kupe śmieci. I czy nia można by- 
łoby chociażby, jeżeli nie codzień, 
to co kilka dni je wyczyścić? Po- 
dwórza też przedstawiają w wie- 
lu wypadkach olbrzymie śmietni - 
ki, na które każdy wyrzuca śmie- 
cie, tylko hikt ich nigdy nie sprzą 
ta. O tak zwanych drugich i trze 
cich dziedzińcach to nawet nie 
ma co mówić, gdyż tam widocznie 


| 2s 


Nr. 575 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy naszych pren 


umeratorów na prowincji 


o dokładne i czytelne podawanie adresów. 
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz- 
niona przed 1-vm każdego miesiąca 


Prenumerata wynos 


13 RM miesiecznie. 


Z olea 


SOBOTA 
Marii Magdaleny 


Wschód słońca 4.54 
Zachód słońca 20.:0 


MAJ 


miotła dozorcy już bardzo dawno i DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 


nie była w robocie. Musimy jed-lod go 


nak pamiętać, że takie brudy są 
największymi siedliskami przeróż 
nych bakterii, szczególnie teraz 
letnią porą kiedy jest pełno much 
Jako przykład takiego „porząd- 
ku“ może służyć dom przy ulicy 
Lwowskiej 13. Prosimy zobaczyć 


ZE SPORTU 


Mecz „Kailis“ 
W dniu dzisiejszym na stadionie 
na Pióromoncie o godz. 18 (6 p.p.! 
odbędzie się mecz piłki nożnej po 
między drużynami  „Kailisu* i 
„Gluosnisu”. Obie drużyny wystą- 
pia w najsilniejszych składach. 
„Kailis“ będzic reprezentowany 
przez Paszkiewicza, Dębskiego C, 
Dębskiego ©. Bartoszkę i Rącz- 


„Bieg na 

W niedzielę o godz. 13 w Zakre- 
cie odbędzie się drużynowy, mię- 
„AKAAAAAARAŻAAAAAAAŁAAKAAAAABAŁŁSA 
onu — Makowa 17/19, tel. 1607), 
do instruktorów: tytoniowych w 
Trokach, Wiłkomierzu i Ucianie 
oraz do agronomów i instrukto- 
rów kultur specjalnychż dd) 


| Różne || PRZYBŁAKAŁA į ZAMIENIĘ kozę | POTRZEBNE do 
ROBZR. ed się maata biata eura a opał. Artilerijos | Przytułku dla star- 
"| ka, blado żółte łat- | (Artyleryjska) 3-b| ców praczka i sprzą 
PEE L Od ja | 5b z granatową koj —1 taczki - pielęgniar- 
ASTA wę. 7 vo | Karda. Odebrać| = — | ki. Złaszać się na 
RE SE a Po | można: Bernardinų | ZGUBIONE zaś=-ļ| ul. Polocko (Połoc- 
ZOE Wilno, | (Bernardyński z-k)j wiadczenie wydanej ka) 6 w godz. 8—10. 
Didżioji (Wielka) | g_g przez  Kooperatys) — e 
Paa „m. l2sa,zwej-| =- — | vas „Ruta“ na naz| POTRZEBNA slu- 
cie z zaułka Szwar| ROCZNĄ | rasową | wisko  Matuszewi-|żąca umiejąca go- 
cowego Nr. 1 w|kozę zamienię na|czówńa  Apolonia,| tować i prać. Mic- 
podwórku. spodnic. Wieś Bo-. proszę zwrócić zaj kevltiaus (T. Zana) 
a was" =" |/gusze — Rakańcze | wynagrodzeniem 20—15, 
CHIROMANTKA - | PIZY szosie Turgiel| pod adresem: Au- 
Fizjonomistka  ok- skiej. Radziszewski. | zrog Vartų (Ostro- | POTRZEBNA do 


"jego podwórze! (e) 
— „Glugosnis” 
ko I. 

Drużyna „Gluosnisu* ma skład 
następujący: Soboltkowski, Ten- 


kowski, Brzechwa, Zawieja, Dasz- 
kiewicz W., Orszewski, Godlew- 
ski, Daszkicwicz L., Korsak, Stun 
dis, Bartoszewicz i Moczulski. 
Mecz zanowiada się bardzo inte 
resująco. (5) 


przełaj" 

dzymiastowy bieg na przełaj na 
trasie 4,5 km. Startują drużyny z 
Wilna, Kowna i Szaweł, po 7 za- 
każda. się 
piętnaście miejsc. 


wodników Punktuje 


Skład drużyny Wilna jest nastę 
pujący: Kalpokas, Rudzinskas, 


21.15 do godz. 3.20 


W SPRAWIE TERMINO- 
WYCH BILETOW NA STATEK 
W związku z licznymi zapytania- 
mi w sprawie terminowych bile- 
tów na statek, dowiadujemy się, 
że sprawa ta nie została jeszcze 
całkowicie uregulowana. Skoro tyl 
ko zostanie ona wyjaśniona, nie- 
zwłocznie podamy to do wiado- 
mości naszych czytelników. (e) 


— KURSUJE ZNÓW TYLKO 
JEDEN STATEK. Kilka dni temu 
uległ uszkodzeniu jeden z dwu 
statków kursujących między Wil- 
nem a Werkami. W związku z 
tym w komunikacji nastąpiły pew 
ne ograniczenia do czasu napra- 
wienia go. Między innymi podaje 
PYVYYYYTYYYVYYYYYYYYYYYYVYYVYVYVYJ 


Wierszulis, Petrauskas (wszyscy 
„Szarunas'). 

Suomketuris (L. F. L. S.), Slawin 
skas i Syszka (szk. Rzem.). Fawo- 
rytem biegu jest rekordzista Lit- 
wy - Wietrinas z Kowna. 

Nagrody dla zwycięzców zostały 
ufundowane przez: „Lietukis, Fa- 
bryke mebli „Vilnius“ ł „Balti- 


kę“ (k) 


Podziękowanie. 


Pani Doktór Muszyń- 
skiej, za wyleczenie zła- 
manej nóżki naszemu syn- 
kowi Mirkowi składają tą 
drogą najserdeczniejsze po- 
dziękowanie 


H. K., llkiewiczowie. 


reśla z ręki, kart, | 
fotografii, pisania 
i imion. Giedraičių 
(Chocimska) 12—2. 


DNIA 25 b. m. zgsu- 
biono  zaświadcze- 
nie pracy na naz- 
wisko Wandy Mi- 
chałowskiej, proszę 
o zwrot pod adre- 
sem Višinskio (Bo 
brujska) 22—1. 


DNIA 27 bm. zgu- 
biono portfel brą- 
zowy zawierający 
dokumenty na naz 
wisko Leszczyński 
Józef, oraz inne 
papiery. Uczciwe- 
go znalazcę upra- 
sza się o zwrot: 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 22-a—3, 
p. Włodek.. 


| 
| 


MASZYNĘ nożną 
damską f-my „Sin- 
ger“ zamienię naj 
opał. Uosto (Porto- 
wa) 35—11. 


NĘSKI ciemny 
płaszcz letni na nis 
ką osobę, buty gu- 
mowe z ceholewami 
Nr. 28 do pracy, 
buciki do pracy Nr. 
29, koc wełniany, 
oraz szelki do spod 
ni zamienię na o0- 
pał. Kalinių (Wię- 
zienna) 8—2, Od g. 
9—11 i od 18 — 20, 
tylko w sobotę. 


NOWY wózek — 
spacerówkę zamie- 
nię na opał. Aušros 
vartų (Ostrobram- 
ska) 7—10. 


NOWĄ spacerówkę 
zamienię na drze- 
wo. Lvovo (Lwow- 
ska) 11—38. 

PRAWIE nową lecz 
nicza wannę (nasia 
dówka), baczek do 
gotowania bielizny 
ładny kryształ, 
dwie szafki-bibłio- 
teczki zamienię na 
opał. Tumo Vaiż- 
ganto (Montwiłłow- 
ska) 18—3, wejście 
z Kražjų (Pańska) 
od godz. 8—19 i od 


14—17. U 


RAMKI ze szkicł- 
kiem od reczne- 
go zegarka zgubio- 
ną 18 maja 1943 ra- 
no, prawdopodob- 
nie na ulicy Pilies 
(Zamkowcj) róg 
Bernardinų (Ber- 
nardyńskiej) koło 
„Turana“ proszę 
odnieść za wynagro 


bramska) 18—19. 


ZGUBIONO Liudiji 
mas na nazwisko 
Anna Mikutewiczo- 
wa wydany w gmi- 
nie Bieniakonie. 
Unieważnia się. 


ZA POBYT nieda- 
leko Wilna (max. 
40 kim.) wyuczę za 


dzeniem: Gedimino| chodnio - europej- 


(Mickiewicza) 9. 
Hlejber. 

SKRADZIONY Per 
sonalausweis na 


nazwisko Świda An 
na unieważnia się. 


WÓZEK głęboki 


dziecinny zamienię | Feldpost 


na opał. Fino (Fi- 
na) 3—1, 
można od 9—18. 


w DNIU 19 na 20 
maja zginął pro- 
siak  4-tygodniowy 
blały z ul. Vasario 
(3 Maja) 56, Nowa- 
Wilejka. Znalazcę 
prosze o odniesie- 
nie za wynagrodze 
niem pod wyżej 
wskazanym adre- 
sem. 


ZAMIENIĘ pianino 
firmy „Dydyryhs' 
wyższy numer w b. 
dobrym stanie na 
rower męski i u- 
branie. Oferty kle- 
rować do Adm. 
„Gońca“ pod „Pla- 
nino“. 


ZAMIENIĘ ko- 
stium letni damski 
ł patefon na space 
rówke 1 drzewo. 
Krokuvos (Krakow 
ska) 54—4. 


ZAMIENIĘ maszy- 
ne na drzewo. Użu 
pio (Zarzecze) 8—6. 


ZAMIENIĘ forte- 
pian ra opał. Elniu 
(Jelenia) 0a. 
ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski 
Nr. 04103 na nazwis 
ko Jarkowskiego 
Władysława, proszę 
zwrócić za wyna- 
grodzeniem pod ad 
resem: Auśros Var 
tu (Ostrobramska), 
VII komisariat. 


skiego języka. Zgło 
szenie do Adm. 
„Gońca“ pod „Dob 
re warunki“. 


folwarku inteligent 
na panna lub wdo- 
wa. Zgłaszać się 
tylko dnia 31 maja 
od godz. 15—18. Tur 
gelių  (Turgielska) 
12—1, Julia Macie- 
jowska. 

SŁUŻĄCA potrzeb 
na. Dobre utrzyma 
nie i wynagrodze- 
nie. Zgłaszać się 
Gedimino (d. Mic- 
Kkiewicza) 22, zak- 
ład krawiecki A. 
Samoluka. 


ZGUBIONE zaś- 
wiadczenie. pracy 
Nr. 322 wydane 
przez Dienststelle 
Nr. 43868 


na nazwisko Żygi- 


oglądać jlej Oigi unieważnia 


się. 


ZGUBIONO w dn. 
26 b. m. portfel Z 
dokumentami na 
nazwisko Maculew! 
cza Romualda w ki 
nie „Soldatenthe- 
ater II“ o godz. 5. 
Uczciwego znalazcę 


upraszą się o zwrot 
Pioniery  (Pionier- 
ska) 7. 


J Kuuno i Sprzedaż | 


pami 
KUPIĘ akordeon 
lub wymienię na 
rower, foto aparat, 
ubranie, lub coś in 
nego. Oferty do 
Adm. „Gońca“ pod 
„Akordeon“. 


KRÓLIKI angory, 
belgijce i szynszyle 
à 10 RM. Sprzedaję. 
Użupio (Zarzeczna) 
17—%6, front. 


SPRZEDAJĘ spa- 
cerówkę, oglądać 
można „Ruta“ Gas 
tronomia, Gedimi- 
no (d. Mickiewicza) 


22-a. 


Prace 


DO CYRKU letnie- 
go Wacława Czer- 
niawskiego potrzeb 
na orkiestra jazzo- 
wa na dłuższy ok- 
res. Vokećiy (Nie- 
miecka) 35—29, od 
godz. 14—16. 


Adres Redakcji I Administracji: ul. Gedimino 11-a (I piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Relalkcja 8-13, Administcacj 


15. 


Mammea a ae a a S Z AZ Z ZZ — 


Drukarnia „Auszra“ w 


SŁUŻĄCA samo- 
dzielna, niezależna. 
lubiąca dzieci do 
i małe] rodziny po- 
trzebna. Warunki 
do omówienia. Do- 
wiedzieć się u Kic- 
rownika Apteki Nr 
3. Wilno, Gedimino 
(d. Mlekiewicza) 
Nr. 10. Apteka. 


||-Lokatej 


LETNISKO w Try- 
nopolu ił ewentual- 
nie 2 pokoje z uży 


walnością kuchni 
odnajmę. Przystań 
statków Kalwaria 


posesja Janowicza. 


POSZUKUJĘ umeb 
lowanego pokoju 
najchętniej w śród 
mieściu. Oferty do 
Adm. „Gońca' pod 
„Poszukuję'. 


POSZUKUJĘ umeb 
lowanego pokoju 
Z niekrepującym 
wejściem w śród- 
mieściu. zapłacę 
każdą cenę. Zgło- 
szenia do Adm. 
„Gońca“ pod „Na- 
tychmiast'". 


| MATRYMONIALNE | 


WDOWIEC, rze- 
mieślnik, Polak lat 
28, zapozna pannę 
w starszym wieku 
o dobrym charakte 
rze. Cel matrymo- 
nialny. Oferty z fo 
tograiią kierować 
do Adm. „Gońca“ 
pod „Przyszłość. 
Dyskrecja zapew- 
niona. 


a 7-09, 


Tt. 


Ekzpe 


[iaka iwychowanie | 


PRYWATNE lekcje 
pisania na maszy- 


nie i języków 
obcych. Wilno, Ge- 
dimino (b. Mickle- 
wicza) 4—12, oraz 


wołokumpie. 
A 0) 


UDZIELAM lek- 
cy) gry na gitarze 
i akordeonie Sv, 
q1gnoto (Św. Igna- 
cego) 12—17, od 
godz. 10—12. 


A 
| Lekarze | 
e: 
DR. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne 
Sv. Jakubo (Św. 
Jakuba) 18 — 2. 
Przyjmuje od 15 
do 18. 


Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 
Sp. choroby wene- 
ryczne i skóre. 
Pilies (Zamkowa) 
15—2. Przyjmuje E. 
8—13 i 15—20. 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

ŁUKIEWICZ 

Spec.: Choroby 

skórne 1 wenerycz- 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj- 
muje od g. 2 do & 


DR. 

MH. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece 
Treniotos (Stara) 
15—1, (Zwierzyniec) 


Gabinet 
Rentgenowski 
Br. 

G- NIELUBSZYC 
Pylimo g. (d. Za- 
walna) Nr. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17. 
Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 
i woasynętrzne. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 


12 — 14 1 16 — 17. 


Dr. ALEKSANDER 
PIWECKI 


Choroby wewnę- | 


trzne. Pilies (Zam- 


towa) 12 — 6. Orf 


dynuje od 14 — 18 


Dr. 
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne | 
weneryczne. Przyj- 
muje od g. 8 do 12 
i od g. 5 do 7 wiecz. 
Vilniaus (Wileńska) 
Nr. 30 m. 14. 


Gabinet 
Rentgenowski 
DR. MED, 

A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (Zamkowa) 
Nr. 8 m. 9. 
Od godz. 9 — 12.3€ 
i od 18 — 12. 


| akuszerki 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec 


IRENA 
BARANOWSEA 
siostra-akuszerka 
Porady, zastrzyki 
bańki. Traidenio, 
(d. Litewska) 9—1. 


J. KORCHOWA 
Olandu (d. Holen- 
dernia) Nr. 4 — 1 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 włecz 
Jasinskio td. Jasiń- 

skiego) 7 — 5. 


BR. ROSIŃSKA 
Lvovo (d. Lwow- 
ska) 57 — 1. 


m 


w. SMIAŁOWSKA 
Pilies (d. Zamko- 
wa) 26 — 6. 


COE o z 


liololecznictwo 


od godz. 8 do 10 
rano i od 3 do 6pp 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 39 m. 4. 


się do wiadomości, że gdy jest de 
ża frekwercja, jadący do Mostu 
Antokolskiego pasażerowie Nie bę 
dą zabięrani, A o gedz. 1630 * 
19.10 mogą jechać do Werek tyl- 
ko ci, którzy posiadają termino.: 
we bilety. Ograniczenia te są zu- 
pełnie zrozumiałe, gdyż obecnie 
kursujący statek może pomieścić 
najwyżej około 100 osób. Przy o- 
kazji podajemy obowiązujący ror 
kład jazdy: 


Z Wilna do Werek odchodzi o 
godz. 8.30, 11.30, 16.30 i 19.10. 

„Z Werek do Wilna odchodzi © 
godze 5.40, 10.15, 15.25 i 18.10. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPA= 
DEK Z ZAPALNIKIEM. Tal Wła- 
dysław, lat 12, Żelazna Chatka 28 
m. 1, znalazłszy stary zapalnik za- 
czął z nim majstrować. W pew- 
nym momencie nastąpiła ekspla- 
zja, której skutki okazały sie d'3 
biednego chlopca straszne, a mia. 
nowicie urwało mu lewa reke 
Wezwane pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu mu natychmiastowe? 
pomocy, przewiczło do 
Św. Jakuba. (e) 

DYYVYYYYYYYYYYYYYVYVYYYYYYYYYVYVY) 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
ozsczędza! te! 


FYTYYYYYYYYTYVYYYYYYYYTYYVVVYYVVTrY 


szpitala 


„A? 
Dr. med. Michał Minkiewicz 


b. lekarz naczelny m. Wilna, 
filister Monwentu Polonia 
opztrzony św. Sakramentas. i 
zmarł dnia 28 maja 1°43 r. 

w wieku lat 85. 
Eksportacja z domu żałoby 
przy ulicy Zarzecze 16—21 na 
cmentarz Eernardyński odbędzie 

się dn. 29 maja r. b. e godz. 18. 

Nabożeństwo Żałobne w koś- 

IM ciele po-Bernardyńskim odbe- 

dzie się dn. 31 maja r.b. o godz. 9. 

į O czym zawiadamiają 

j Córki, Synowie, Synowa, 

Zięć i Wnuk. 


| 


ZA DUSZĘ 
stp. 


Haliny Latwisówny 
| zmarje; dnia 7 lutego 1943 r. 
odbęozie się Nabożeństwo Za- 
łobne w kościele św. Jakuba w 
dniu 30.ym maja r. b. o go- 
: dzinie £.mej rano. 
| O czym zawiadamia 


Siostra. 


r 


4 


w drugą bolesną rocznicę 
śmierci kochanego Syna i brata 


śmi 
á tp. 


Stanisława Rowalewskieno- g 


zmarłego dnia 29 maia 194° r. i$ 
odbedzie s'ę Nabożeństwo Za | 
fi łobne w kościele św. Katarzyny j$ 
dnia 5 czerwca o godz. 9 rano, 
| O czym zawiadamia 
| Siostra i Ojciec 


| 


+ 


P 


PODZIĘKOWANIE. 
Wielebnym księżom i wszyst- 
kim tym, którzy wzięli udział 

w pogrzebie męża mego 


ś, t pe 


Czesława Retko 


składa najserdeczniejsze „Bóg 
| zapłać” 


t 


Żona. 


£ 


FYTYYYYTYYYYYYYYVYVYYYVYTYVYYYYVYTY 


Dobre ogioszenie 
zdobywa klienta 


PPYYYYYTYYTYTYYYYYSYYYYY YYYY 


REPO. TEJ EEEE E F E OTTAWA 
dy.ja 8-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych, od 10 da 
Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen, handlowe o 100 proc. drożej. Za poda- 


nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny”. 


